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śfeśli Medycy, to iejł, Doktorowie w lekar- 
Jlw ath maią mieyfce w Rzeczypolitey? ( a)

( ~ \ i  Juryftó-w poydź my do Doktorów 
w Je kar f twie , pytając  fie tesli są czę­

ścią R z e c z y  pofpoi i tey.  p a  M ed yk ac h
dowody  takie  niech będą. Świadectwo Pi 
fma Świętego  Eccle. 3 $. Od Pana Boga są 
wfzelaUe lek i, NaywyŻfzy z ziemie lekcir- 

jtw o 1 lekarza f i  warzył, i  zaś. Szanuy i  

c&ciy Medyka dla potrzeby. Z  ty ch  fiów 
znac, iż M e d y k  me ty lko w Rzeczy po-  
ipoh tey  ma m i e y f c e ,  ale pierwfze mie y-  
Ice, g d y ż  go fam Pan Bóg  ludziom na

    - * •' poź y-

( a )  Seb. Petrycy Doktor na kartfe 4 ^ ,  w  
przydatkach do JC iq g  .Politycznych.



S-z Zbiór Wiadomości
poż yte k  f tworzy ł  i p o d a ł :  m a ter y i  mu 
rozmai tey  dodał,  k to re y b y  miał  w ra­
tunku ludzkim używać :  kazał  go łzano-
wać,  dla wielkiego k tó ry  c z y m  M e d y k  
ludziom pożytku .  Czego  ani  o 1 eologu, 
ani o Juryśc ie ,  ani o intzy ch protełsyach. 
łudzi, tak jaśnie w Piśmie Ś w ię t y m  nie 
napiiano.

A le  powtórzę fzerzey trochę com 
Wyżey  naniienił .  Ma M e d y k  p:ervvize 
przed Juryf tą  mieytce;  tedy le i t  częścią 
przednią Rz ec zy  polpoli tey.  Ma mieyfce  
przed Juryttą,  bo go łam Pan Bog iudzioni 
wfzyf tkim czcić, więc i  Jury ftom kaz a ł .  
M a  mieyfce  ‘ p r z ed  Juryf tą  z itrony raa- 
t e f y i  około kt ó re y  lit* bawi. Dobra ludz­
k ie  są t ro ia k ie  : Dufzne , około k t ó ry ch  
T e o l o g  łię bawi:  ciełeine,  l ako zdrowie 
o k o ł o  k tó ry ch  fie M ed y k  baw .̂: łzczgscia 
i  maiętnosci , około  kt órych  Jury i ta .  A 
iź  lepfze zdrowie ieft niż maietnosć i pier- 
wfze:  pierwfze też ma rmec mieyfce przed 
Ju ry f tą  Med yk ,  ma miey ice  i  z Itrony k o ń ­
ca bo M e d y k  upatruie zdrowie Obywa-  
telów, ćby mogli zdrowiem fwoim t łu iy ć
R z e c z y p o f p o l i t e y ,

Kto z aw żd y  potrzebny  ieft R z e c z y -
połpo-



pofpol i tey ,  ten ma w R z ec zy po fp o l i te y  
miey fce ,  bo potrzeba, ieit wielka rzecz,  
zwiafzcza przez które y  obeyśdź fig nie 
mozem na wfzelki  czas. A le  Medyk  cz y l i  
D ok to r  w lekaritwie zawzdy  potrzebnyieit :  
bo lkoro fig urodzLemy, poc zynamy zaraz 
itekać, owfzem S w ig ty  Augui tyn  powia­
da, wfżyltek ż yw o t  ludzki nic infzego 
n ie  ieft, iedno uitawiczna choroba. Druga,  
i choremu i zdrowemu Doktora potrzeba- 
zdrowemu aby w chorobg nie wpadł;  cho­
remu, aby b y ł  u lecz on y ,  ieśli można 
rzecz ieit, i  przeftrzeźony ieśli uleczony 
b ydź  nie może,  ile przeltrogi rzecz po- 
trzebuie.  Bo lekarz ,  ieft b ie g ły  i ć w i ­
czony,  ta k  w zdrowych lako  w n iezdro­
w y c h  rzeczach,  nawet  i  w śrzednich. 
Przeto  M e d y k  ina mieyfce-w R z e c z y p o ­
fpolitey.-

Kto opatruie i przeftrzega zdrowia ludz­
k ie g o ,  ten ma m ie y ic e m ie ć  w R z e c z y p o ­
fpoli tey ,  bo z ludzi bywa Rzeczpofpol ita ,  
a miedzy infzemi przymiotami  ludżkiemi, 
zdrowie naypotrzebnieyfze  ieit. A  Do­
ktor  M e d y k  opatruj* i  przeltrzega zdro­
wia lu lzkiego .  Ciafo bowiem nafze r o ­
zmai tym chorobom podległo:  bo nie ieit 
t a k  twarde iako dyament,  któreby lig nad- 

Hh a w^tiić

Tygodniowych. §-



§ 4 Zbiór Wiadomości
wątlić nie mogło :  a dwbiakie fkazy f w e y  
ma p r z y c z y n y  , wnetrzne i zwierzchnie :  
gdzie  potrzeba umieigtności  leczenia.

Arjrftoteles w p ie rwfzych  X i ę g a c h  
P o l i t yk i  rofkazuie G o f p o d a rz o w i , aby  
miał  pieczą o fwoie y  czeladzi,  aby  cho­
robom ich wfzelakim fpofobem zabiegał :  
ted y  też  Rzeczpofpol ita ma mieć ftaranie 
O zdrowiu Obywate lów fwoich,  ma cho­
wać tak ich  ludzi w miaftach, k t ó r z y b y  
Zabiegali  chorobom ludzkim. Dla cz eg o  
Juhus  C e f a r  , Doktorom M e d y k o m  kt ó­
r z y  prawemi  Dyli Medykami  wolności 
wielkie nadał. Szlachtami Rzymfkiemi  
poczy ni ł .  G r e k ow ie  Hippokratowi M e ­
d y k o w i  czci  Herkulesowe przy  wfafzczyli ,  
i ż  prz y fz łe  powietrze opowiedz ia ł ,  i 
fwoie ucznie do leczenia rozellał .  I  S o ­
krates  uczniów fwoich na pominał ,  aby  
pilne fta ranie mieli o zdrowiu 1'woim na- 
de wfzy f tko :  aby  fię przez wfzyftek ż y w o t  
fwóy  poftrzegal i ,  k tóre  im potrawy,  k t ó ­
r y  napóy, iaka  praca zdrowa,częścią żeby fig 
tego od nauczonych w ty m  ludzi uczyl i .  
J eś l i  tedy tak zacni ludzie, tak wiele o 
M e d y k a c h  trzymal i ,  źe ich w pofzano- 
waniu wielkim miel i ,  i uczyć lig od nich 
kaza l i ,  zaprawdę Medykowi© wie lkie

m ie y -



'Tygodniowych. gr,
m łe y f ce  maią w Rzeczypofpoi i f rey mieć- 

Nayduią fig co przeciwko M e d y k o m  
m ó w ią ,  i niepozwaiaią im w R z e c z y p o -  
fpohtey  mieyfca.  Kato  narzeka ł  na G r e ­
ki  k tórz y  w R z y m i e  wfzyftko popfowali,  
n a y w i g c e y  pofyłaniem do Rzy mu  M e d y ­
ków. Ciź teź R zy mi an ie  Eikulapiemu 
M e d y k o w i  Kościoł  za miaftem zbudowali,  
znacząc przez  to, iź coś Medy kom nie z 
swe y  chęci i woli, ale iakoby  z musu pr z y -  
pifowali .  Plato lib. 5 .  deKepuhlica. Opla-  
k a n e y ,  z łe g o  wychowania ,  zanie dba łey  
karności  w R z e c z y p o f p o l i t e y  znak pe­
w ny bydź powiadał,  gdzie co żywo po- 
t rzebuie M ed y k ów .

K t ó r z y  ludzi zabiiaią, ci  mi e y fc a  
n ie  maią w R z e c z y p o f p o l i t e y .  A le  Me-  
d y k o w i e  zabi iaią  chorych :  bo czgftokroć 
w opiece ich wiele ludzi umiera.  A d r y a n  
Cef ar z  umieraiąc powiedział :  wielu M e ­
d y k ó w  rada zabi ła mig. A tak M e d y ­
ko  wie nie maią mięć m ie y fc a  w R z e ­
czypofpol i tey .

Co zawfze u cho ry ch  znaki  b r z y ­
dkie oglgduią, trupa porą i krs ią ,  t a c y  
n ie  są czgścią Rzec zyp ofp ol i tey ,  pr z y -  
naym niey  przednią.  Ab o w ie m  bawić "fig

około
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około  fmrod.li.wych r z e c z y  Obywatelom 
uczciwym nie należy.  A la  M e d y k ow ie  
zawfze u chorych  brzydkie znaki oglę- 
dilią, trupa porą i kratą, aby fię w v w ie -  
dziel i ,  k tóry  członek na którym mi eyfcu  
leży,  Przeto Med yk owie  nie są częścią. 
Rzeczypofpol i tey.

Kt ó rz y  darmo chore ludzie trapią 
obiecuiac im o gardło Twe zdrowie ,  a o- 
b le tn icy nie u cz yn iw fzy  do fy ć ,  z maję­
tności  łupią, fwemu łakomftwu dogadza- 
iac, t a c y  niegodni  ąą mieyfca w R z e c z y ­
pofpolitey.  A le  M e d y k o w ie  chore trapią, 
zdrowie obiecuią, którego w fwey  mo cy  
me maią, nie tak o uzdrowienie,  iak c 
z łupieme chorego fioią: wprzód rzekomo 
rui fekarfiwą wielkie pieniądze biorąc o 
gardło fię fwe zakładaią.  iż ulecza, t e d y  
M ed y k ow ie  niegodni miey fca  w R z e c z y ­
pofpoli tey.

Nieumiejętni  , k t ó r z y  powinności 
fwey  dofyć nie c z y n ią ,  me  maią mieć 
mieyfca  w Rzeczypofpol i tey :  każdy  bo­
wiem w Rzeczypofpol i tey  powinność fwą 
winien odprawować fzczerze i pilnie. Ale 
M e d y k o w ie  są nieumiejętni ,  nie c z y n ią  
doiyć powinności fwoiey .  Abow iem obie-:

cuiąc
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cuiąc zdrowie,  częltokroć miafto zdrowia 
śmierć daią, nie zawźdy  mogą ugodzić do 
celu do którego zmierząią,  u leczyć  cho­
r e g o ,  która teź powinność ich ieft aby  
u leczy l i  chorobę ,  nie zawźdy iey dofyć 
czynią ,  chy bi ą  czgftokroć brodu.

Na obiaśnienie praw'dy przeeiwnemi 
dowody powik laney,  nayprzod to poloźę:  
M ed y k o w ie  dw o ia c y  są iedm od uczonych 
Ludzi  uczeni  w Akademiach  zacnych,  iako 
są Doktorowie  w |ekarlkiey  nauce biegli :  
drudzy są któr zy  fię fami uczyni l i ,  bądź 
doświadczeniem w rzeczach ,  bądź s  ia- 
k iego trafunku, iako są Doktorowie  Ż y ­
dowicy,  C y ru l i k o w ie ,  Rarwierze,  A p t e ­
karze ,  Ż y d ó w k i  l e k a r k i , Baby , guślarki.

Doktorowie zaś pierwsi  , ledni 
są pr z e d n i , którzy  długim doświadcze­
niem utwierdz il i  umieiętność fwoię: dru­
d z y  n ieprzedni  którzy  lefzcze w lekar- 
fk.ich rzeczach wąchai ąc fię poltępuią, cho­
ciaż dobrze są w uważaniu p rz y cz y n  kaź- 
d e y  choroby biegli .  Rzeczpofpolita teź, 
ieft  iedną, która w każdą rzecz wgląda 
pilnie:  druga która w przednieyfze,  a 
m n ie y fz e  mi ia.  W infzych  Krąiach tska 
ieft pilność na leczenie,  iż nie dopuh ; jąc

z m k o  •
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nikomu leczec  chorych ,  iedno Do kt o ro m  
Chrześc ianom w Akademiach zacnych 
uczy nion ym:  a gdzieby  fig kto w a ź y l  le­
c z y ć  nie by wfz y  Doktorem, karzą i g a r ­
dłem, nie ty lko  wygnaniem z miafta. C y ­
ru l icy ,  Ap tekarze ,  Bar w ier ze ,  nie ty lko  
n ie  leczą choron wnętrznych,  ale i zwierz-  
chnych  iako ran Wrzodow: takie rz ec zy  
leczą Chi ru rg owi e  Doktorowie .  C y r u ­
l i c y ,  zaś Barwierze są iako fludzy k tó rz y  
prz ykJada ią  pladry tak iako Do'ktor ka­
że :  khlterę. daią z re cep ty  Do kto r f k ie y .  
U  nas w Polfzcze nie rnafz te y  pilności, 
wolno każdemu Ż y d o w i  za Doktora  fig 
udać chociaż nic bgdzie; wolno A p t e k a ­
rzom, Cyrul ikom,  Barwierzom,  fzalbie- 
rzom, lec zyć  wfzelakie choroby,  A n i e  
d z i w ,  grubi ludzie nie umieią rozeznać  
Doktora  od Cyrulika ,  Ap tek ar za  od Bar-  
w ; e r z a ,  miefzaią wfzyf tko.  Każe  c h o r y  
D  >k torowi  i  C y r u l i k o w i  wefpof dy fzku-  
rować  o chorobie,  a Cy ru l ik  nie umie i 
t rzech (Iow przerzec,  bo %  p r z y c z y n y  
chorob żadnych nie uczy ł .

Do rz e c z y  mówiąc tak trzymam.- 
D o k t o r o w i e  uczeni,  od uczonych L u d z i  
w Akademiach UC ynieni ,  są częścią Rze-  
cz y p o ip o l k e y ,  i  maią m ie y fc e  w R z e c z y -



pofpohtey .  Cyru l ic y  , Aptekarze  , Bar-. 
wierze,  baby, guśiarki,  z yd o w ie ,  ż y d ó w ­
ki .  ci i akp fzalbierze nie są czgścią mia- 
fta. i nie miel iby mieć mieyfca w porzą- 
d" e y  K^eczypoipoli tey,  gdyż  fie nie za- 
*«.ovraią w f srankach powinności fwoiey.  
-}■ ruhkowa, B arw ier zo wa  ieft powinność 

gohć,  itrzydz, myć  pod czas wrzody,  r a n y ,  
sadzele,  i to za radą Doktor fką leczyć.  
Aptekarzowa powinność gotować dobrze 
lekarftwa, według roikazania Doktor fk ie -  
go .  kl i ftery dawać: nie leczyć.  Zydowlka  
ie i wlafność Itatzyzrtą k u p c z y ć ,  l i ch wy 
pi lnować,  nie udawać fig za Doktora  po­
rządnie uczynionego,  i równać fig z Do­
ktorem Chrześcianinem. M a m y  ten na 
fig od Akademi i  obowiązek ,abyśmy Ćhr ze -  
Ścianie Doktorowie  nie pra kt yk owa l i  z 
Z y d y  z C yr u l ik am i ,  Barwierzmi,  A p t e ­
karzami, ale folgniąc nafzych ch or y ch  
grubości ,  mufiemy pod czas z babami. T e ­
go  nie mafz u in fzych  Narodow. W io c h  
woli u Doktora  dobrego umrzeć,  niźii u 
z ł e g o  bydź w rgkach, iako u Cy rul ika ,  
Ba rw ie rz a ,  A p t e k a r z a , Z y d a :  a f lufznie 
fco iako po garniec nie potrzeba c h o d z ą  
do Kowala, ani do Kuśnierza,  ani do K r # ,  
w ca, t a k  tez po zdrowie  me przyftoi  ch o­
dzić ,  iedno do D o kt or a ,  L e u z  u nas k t o

z  mąd

Tygodniowych. gG
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z inąd prz yydz ie ,  kto między iwoiemi ni 
zac nie ftoi, i nie może fię poż yw.ć ,  to 
w Polfzcze ma wielkie mi e y fc e ,  przed 
fwoiemi,  iaka  grubość !

Na  dowody przec iwko M e d y k o m  
ućzynione  tak i  odpor daie. Na pierwfzy.  
f i y l i  u G r e k ó w  Do ktorowie  w lekarftwie 
uczeni,  bo od nich wfzyl tk ie  nauki do Ła -  
c innikow pofzly,  l ednakze to była w Rzy~  
mie rzecz nowa,  Kato wielkiego rpzfądku 
cz łowiek ,  i ako  na nowe obycza ie  które 
z w y k ł y  odmianę czynić  narzpkał .  Kościoł  
za  miaftem w R z y m i e  Efkylapiemu me 
dla m n ie y fz e y  wagi  zbudowali,  ale daiąc 
znać,  iź w polach przeftronnych M e d y k  
chorobom ma lekarftwa f/ukac. Plato też  
ga n i ł  n i e u ż y w a n i e  M e d y k ów ,  ale ludzi, 
k t ó r z y  puściwfzy fię na z b y t k i ,  na 10- 
fkofzy,  używal i  Medyk ów przez kt óry ch  
mogl iby  fię byli  obeyśdź,  g d y b y  fię fkro- 
mnie chowali .  W ię c e y  tedy na zbytek  
narzeka,  m ź  na Med ycynę .

Na Drugi .  M e d y k ow ie  dobrzy nie 
zabiiatą chorych :  ale C yr u l ic y ,  Barwie* 
rz e ,  Aptek ar ze ,  k tó rz y  fzk^pie lekarltwa 
c ho ry m daią, nie wedle czasu, nie wedie 
komplexy i, c i  zabiiai^.  Rzeczefz  sie i

przy



p r z y  D ok to r ac h  wiele ludzi umie ra?  pr a ­
wda ieft, ale przecie Doktor przy iac io-  
łom chorego opowie mebefp ieczeńf two, 
za prożbą, ratuie poki widzi ratunek fw oy  
u ży te cz n y .  Bo iako lepiey  tonącego cho ­
ciaż na wie lkiey  głgbi kuśić fig ratować, 
niźl i  nic nie czyniąc  dopuścić zgoła uta- 
nąć: tak wie lk iey  niebefpieczności p r z e ­
cie pomagać, niźli porzucić l ep ie y :  zwła- 
fzcza iż in acutis morbis dijficilas funt pro- 
gnojlicationes.

Na trzec i .  C o  c z y n i  kto z l itości 
nie ma mu bydź zganiono, chociażby też 
z fwoie y  ofoby poniżeniem cz yn i ł :  pa­
t r z y  w u r y n a ł y  D o k t o r ,  nie dla teg o  
aby  fie rrual w ty m  kochać,  ale aby móg ł  
uzdrowić chorego obaczy wfzy w nim z zna­
ków co fig dzieie.  Kto chce ratować to ­
nącego musi sig maczać w wodzie.  A  
nie mafz też źadney  profef syi  k tóraby  nie 
mia ła  co nie miłego zcierpieć.  Teolog 
naftuchać fig musi fprofnych fpraw ludz­
k ich  ufzom ob ra ź h w y c h ,  musi fiedzieć 
długo fluchaiąc ludzkich plotek. J u r y ­
ftowie wy  c h o d y ,  z a t y ł k i  w-gnoiach , w 
błotach różnice uznawaiąc oglgduią. Nie 
dziw ted y  ieśli M ed y k  potrzebnie chcąc 
fig w y w ie d z ie ć ,  iaka wilkość w chorym

ieft,

Tygodniowych. g i
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i e f t ,  z miłości przeciwko choremu n i
■womity, na ur yn yy  patrzy.

N a  czwarty .  T e g o  nie czynią  uczci ­
w i  Doktorowie,  ale nieukowie C y r u l i c y ,  
Ż y d z i ,  Barwierze ,  A pt eka rze ,  Baby.  C i  
o  gardło za ł o ży w fz y  fię umówią  wielką 
nadgrodę,  wziąwfzy  połowice rzekomo 
n a  potrzeby ,  o ottatek niedbaią gd y  fwe-  
go  nie dokażą. Doktor  żaden nie uma­
wia zapłaty ,  ale ieśli co dadzą zwłafzcza 
od oftatecznego weźmie,  ieśli me  dadzą, 
dr u g i  raz nie poydzie,  zwłafzcza do bo­
g a t e g o .  Bo M ed y k  ma mieć fwoią z a ­
płatę,  nie za naukę, ale iź obeyśc ia  fię in- 
fz e go  nie patrząc żywności  potrzebuie.  
S ą  drudzy Panowie tak niebaczni, iź g d y  
im Doktorowie fluźą, rozumieią  bydź na 
t y m  dofyć,  źe im honor czynią  gd y  idą 
do fiebie wzywaią .  Od takich ma Doktor 
fiufznie potrzebować zapłaty ,  według D y -  
ftychonu żeby  fię nie zdał  bydź lekkim 
M ed y k ie m .

Oni Medkus nullum precium jib ip o fo it  
ab a  gro.

Hic veri Medicus nullius ejł prerii.



Tatka Kontynuacya bFij-pifu % Ohferwacui 
jP a n a  L  R .  For ftera  &c .

^ P a k  tedy przepędzono 4  r a z y  na t y -
dziGń, około iz o  kwart wody,  n ie  po- 

trzebuiąc cło tego ognia,  oprócz tego,  p r z y  
k tórym ieść gotowano.  A le  t<? nie w y -  
ftarcz&ło iefzcże na potrzebę , bo, źe b y ł o  
ludzi na okręcie 1 2 0 ,  przeto nie dcftało 
fię dla każdego,  iak ty lk o  kwarta wodv na 
dwa dni ,  co ieft bardzo mało. Chcąc t e d y  
mieć wody  tyie ,  ile by koniecznie na leża­
ł o ,  to trzebaby ią pędzić przez  cal y  
dzień, a nawet i noc, zaś na to żaden 
okręt  nie może mieć podoftatkiem drzewa.  
Prawda, źe w potrzebie moźriaby poświę­
cić na to łodzie,  def ti ,  i wfzyftko,  czego  
n iekoniecznie potrzeba do cbefpieczenis  
okrętu,  aby  zabiedz łtralźliwemu medo-  
ftatkowi wody,  ale też ty lko  w potrzebie,  
wynalazek  Irwinga, ieft p o ż y t e c z n y .

A u t o r  t łómaczy phofphoryczne ś w i e ­
cenie fię w nocy morza, różnym a bardzo 
gruntownym fpofobem. Pod czas ch łodne­
go wiatru, świeci fię nieiako morze,  ale 
ty lk o  w blifkości okrętu.  Sama t y l k o  wodai 
k tórą  nay.przód okręt  porufza,  oświeca 
fię, a potym światła fwego naybl iźfzym 
wałom udziela.j

Tygodniowych. ę™
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D ru gi e go  zaś rodzaiu świecenie fig p t z J

morza poltrzegano, albo pod czas d l u g i e y  poci
c i fz y ,  i  c iepłego czasu, albo też zaraz po- meo
t y m .  Światłość  ta rozfzerzała  fię na ow czyr
czas, i a k b y  po ca łym morzu, i zdawała  ś  ni
fię przenikać nawet aż do gruntu. Jeże li  iż j,
tą wodą świecącą fię napełniono beczkę, me
uftawała i e y  światłość,  gdy fię przelta- nl0ż
w ał a  rufzać; ale za każdym i e y  w beczce lądu,
p o ru fz e m em , świec i ła  fię Znowu: k ie d y  figcy
ią  porufzano palcem, to fig palec świec i ł  wey
przez  iaką  chwilę; Zien

wala
Tr z e c i  rod zą y  phołpl iorycznego świa­

t ł a  w morzu, pochodzi zapewne od robacz­
ków pewnych,  ( Molufca) k tórych  kłztałt  zam
można widzieć w wodzie przy ś w . e t l e , mor,
które wydaią  z liebie. P ie rw lz y  feno- nocn
me n,  ma Autor  weale za e l e k t r y c z n y  d o w
ty l k o .  D ru gi :  ieit to pewne pholpho- półn
ryczne  światło , które p o w (ta i e z wielu czen
minera logicznych rozpulzczonyeh czą- myn
ftek, przez co w y d o b y t e  na wierzch phof- ąelj.
phoryczne k wa sy ,  l e lzcze  więcey doita- 0d ]
ł y  phlogiftyku.  T rz ec i  fenomen, poc:io- iefzc:
dzi  bez wątpienia,  z ży j ąc ych  zwierzą- Atór
t e k  w morzu,  i muf/ą mieć iego przy-  albo
czyng w fwoim wngtrzhym ułożeniu.  wizę

Eujfon u t r z y m y w a ł ,  iż lód, k tóry  móg:
przy
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p r z y  Polach o d k r y t o ,  musi konieczrue 
pochodzić z świeżey  wody ,  i ieft zawfze 
n ieomylnym znakiem biiikiego kraiu. Z a ­
czyni  prz y  Polach musi być woine morze,  
a nie zamarznione. A ut or  m e  pr ze cz y ,  
iź lod za w Cze daie fiodką wodę, ale temu 
nie wi er z y  , i i  ty l ko  z Hodkiey wody  
może fig robić, i  że ieft znakiem biiikiego, 
lądu. Nasi  żeglarze ftrawili  kilka ime- 
ftgcy» między bo i  go  l lopniem południo- 
w e y  fzerokości ,  a nigdzie me poftrzegli  
Ziemi,  lubo wfzędzie kra piywatąca doda­
wała im i iodkiey wody.

Bujfón mówi,  i i  Czarne morze częfto 
zamarza. T o  ieft prawda; ale też i inne 
morza zamarzaią, l ak o  to Ba ł tyckie ,  Pół ­
nocne , i S r z o d z i e m n e , iak tego mamy 
dowodne przyk łady  w dz ieiach.  Morze 
północne zamarza , a przecież doświad­
czenia W ilkma  okazuią,  iż nawet  w fa- 
mym porcie Łandjkrońjhim , woda lego 
ieft Ilona. Zdanie iakoby  morze opodal 
od brzegów nie zamarzało,  potrzebuie 
ięfzcze potwierdzenia.  Podróż M arkofa, 
k t ór y  fie na fankach oddalił  od lądu 6 
albo y  ł topmów fzerokości  północney , j 
w i zedl na iedng lodową g ó r ę , z k tórey  
mógi  ięfzcze widzieć na óo mil d a l e y ,

czyn ;
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c zy ni  wielkie podobieństwo, iź północne 
morze w zimie zamarza aź do Polów. Z a ­
czyni  morze choć nayfzer fzC może za­
marznąć.

Buffon fądzi, źe niezmierne k ry ,  które 
napełniaią  morza pod Folami, są t y l k o  z 
r z e k  napędzone. Wfzyf tk ie  S y b e r y y f k i e  
g łów ne  rzeki  , które wpadaią do morza 
północnego,  poezynaią się pod 48 , i  50  
gradufem 1’zerokości ,  pod Clima pomier- 
nyrn, w któ ry m wf/.yitkie owoce  hę ro­
dzą. B ieg  ich idzie od południa ku bie­
gu n o w i  północnemu, tak iak brzegi  S y b e ­
r y y f k i e , c i ą g n ą  fig od wichodu ku zachodo- 
w 1.

l e ż e l i  ieft i aki  Kr.ay na południe,  
to  iego  br ze g i  muszą fig podobnież r o z ­
c ią ga ć  od wfchodu na zachód,  ale iefzcze 
b ard z i ey  ku południowi,  niż by ła  Cooka 
droga,  a przeto za 6 0 ,  a w n i e kt ó ry c h  
mieyfcach za 7 1  ftopniem? rzeki  niektóre 
muf ia łyby  z posrzodka. t e g o  kraiu,  a prze­
to  od południa ku  północy  płynąć do 
morza.

Rejzta na jęotpn.


